
Wielkanocne chciał spędzić wśród swej armii, nie 
mogąc tego uczynić w „oswobodzonej" Galicyi, choć 
iest ona już właściwie oswobodzoną, ile od najazdu 
rosyjskiego. Mały północno-wschodni skrawek na­
szego kraju jest wprawdzie 
jeszcze w ręku wroga, ale 
i tutaj nie czuje się on pe­
wnym i każdej chwili przy­
gotowany jest na odwrót I 
poza dalsze slupy gran1 
czne.

Gdy na linii bojowej na 
całym tym kilkusetkilome- 
trowym obszarze czuwa 
s traż , śledząc bacznem 
okiem ruchy nieprzyjaciela, 
poza frontem władze oku­
pacyjne rozpoczynają pra­
wdziwie b ł o g o s ł a wi o n ą  
działalność kulturalną, ja­
kiej dotąd tutaj nie znano.
Administracya austryacka 
na Wołyniu ma wiele bar­
dzo trudności do zwalcze­
nia, z dnia na dzień zy­
skuje sobie przecież coraz 
większe zaufanie miejsco 
wej ludności, która w zwy­
cięzcach nie widzi ciemięz­
ców, ale właśnie óswobo- 
dzicieli, pragnących przy­
wrócić jej prawa człowieka, 
dotąd tu nieznane.

Co zaś najważniejsze, 
po latach wielu uwolniono 
się od zmory prawosławia, [ 
ludności tamtejszej narzuco­
nego przy pomocy bagne­
tu i nahajki. Wołyniacy 
mogą teraz chwalić Boga 
tak, jak to czynili niegdyś 
ich ojcowie i dziadowie, korzystają też w całej pełni 
z posług duchownych, z jakiemi im spieszą kapłani, 
towarzyszący armii austryackiej. Schizma, sztucznie 
tu wprowadzona, traci coraz bardziej grunt pod 
nogami, do kościoła katolickiego powracają zaś zbłą­
kane owieczki, gwałtem od niego oderwane. To też 
każdy szpital wojckowy poza frontem, przy którym 
rezyduje stale kapłan katolicki, jest dla nich miej-
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scem, dokąd spieszą, ilekroć zajdzie tego potrzeba, 
wiedząc, że znajdą tu pomoc i radę, skuteczniejszą, 
niż u swych poprzednich duszpasterzy, bo płynącą 
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Zjazd poselski w Krakowie.
W dniu 29. kwietnia rozpoczęły się w Krakowie 

zapowiedziane od dawnego czasu obrady poselskie, 
w których wzięli udział członkowie N. K. N , po­
słowie do Rady państwa i Sejmu krajowego. Obra­
dom przewodniczył prezeu Koła polskiego, ekscellen- 
cya dr. Biliński. Poruszano kwestye dla narodu
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polskiego bardzo żywotne, najważniejszą zaś było 
nowe ukonstytuowanie się Naczelnego Komitetu Na­
rodowego, dokonane pod znakiem konsolidacyi wszyst­
kich stronnictw, celem wspólnej pracy narodowej.

W  skład N. K. N. we­
szli: Angerman Klaudyusz, 
Balcer Oswald, Bardel 
Franciszek, Biliński Leon 
(prezes), Bobrowski Emil, 

Burzyński Mieczysław, 
Chlamtacz Marceli, Czay- 
kowski Władysław, Da­
szyński Ignacy, Dęmbski 
Aleksander, Diamand Her­
man, Długosz Władysław, 
Downarowicz Stanisław, 
Dydyński Stanisław, Dzie- 
duszycki Władysław, Fe- 
derowicz Jan Kanty, Ga- 
rapich Michał, German Lu­
domir, Godlewski Włodzi­
mierz, Habicht Ernest, 
Hausner Artur, Hupka Jan, 
Jaworski Władysław Leo­
pold (wiceprezes), Konopka 
Jan, Kossobudzki Piotr, 
Krasicki August, Krogul- 
ski Roman. Kupczyński Ta­
deusz, Laskownicki Broni­
sław Laskowski Kazi­
mierz, Leo Juliusz, Lisie- 
wicz Aleksander, Lubo­
mirski Andrzej, M i  rek 
Zygmunt, Moraczewski An­
drzej, Mycielski Edward, 
Ohly Ferdynand, Pawłow­
ski Bronisław, hr. Potocki 
Jan, Rączkowski Józef, 
Sare Józef, Serwatowski 
Władysław, Skorski W ła­
dysław, Śliwiński Hipolit, 

Słuszkiewicz Zdzisław, Sokolnicki Michał, Sredniaw- 
ski Andrzej, Srokowski Konstanty, Starzewski Ru­
dolf, S^arzewski Tadeusz, Steinhaus Ignacy, Stesło- 
wicz Władysław, Tarnowski hr. Zdzisław, Urbański 
Mieczysław, Wereszczyński Antoni, Witos Win­
centy, Zarański Jan i Zieleniewski Edmund.

T y ts ls ń  „Czerwonego K r i y i a " :  W biurze prezydyalnem „Cze rwo- go Krzyża" w Krakowie. Od lewej ko prawej: 
Prez. ks. Paweł S ieha, rad. nam. dr. Kalikst Krzyżanowski, członek zarządn i dr. Witold Ziembicki kierownik binra.
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I | h 4 p o se lski w K ra k e w le : Członkowie zreorganizowanego Naczelnego Komitetu Narodowego po inangoracyjnem posiedzeniu. 1) J. E. dr. Biliński, pre..s Koła polskiego 
i N. K. N. Prof. dr. W. L. Jr orski, wiceprezes N. K  N. B) J. E. dr. Jolinsz Leo. 4) Dr. Lnd. German, wiceprezes Koła polskiego.


